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t a n k ,  nad budżetom ministerstwa s r a  we* n,
Qqn‘ibdt& cen (importów zag?. -Skreślenie 

Podwytszenle funduszu na watftę
WARSZAWA, 14. 1. (tel. wł.). 

Nu posiedzeniu popołuaniowcm sej
mowej komisji budżetowej, przed gio  
sowaniem nad budżetem toSW ew n. 
pos. Putek, omawiając poprawki zgło 
szone w toku dyskusji, podtrzymy
w ał swoje wnioski, m. m. w  sprawie 
redukcji policji konnej, dowodząc, że 
policja już się modernizuje, czego, 
dowodem jest naoycie przez nią sa
mochodu pancernego dla rozpraszania 
tiumów.

G los: Z. jakich to funduszów ku
piono ?

Inny g ło s :  Prawdupouohm e z w y
datków biurowych.

Pos. Putek w dalszym ciągu oma
wiając przemówienie min. Józefskie- 
KO, poukreśla z uznaniem zarówno o- 
świadczenie minjstra o dążeniu dó te
go, aby administracja była .apolity
czną, jak i podobnie brzmiące oś w i aa 
c z e n n  wiceprezesa klubu RBWR. 
Polakiewicza.

Niestety jednak, uodaje referent, 
gdy słowa te padły w  Sejmie w so
botę, już w niedzielę odbył się w  
Krakowie zjazd BBWR, w  którym 
brał: udział wysocy urzędnicy pań
stw ow i, a  dyr. dep. samorządowego 
w ojew ództw a składał oficjalne spra 
wozdanie, zaś wr Kielcach zjazd sta- 
.o s tów  u d iw a l i ł  wyrazić hołd  b min. 
Skłaakowskiemu. To do  działalności 
starostów' nie należy.

Dyrektor departamentu MSWewn. 
żśabierzowski w' imieniu minjstra za
j ą ł  stanowisko co uo popraw ek, g o 
dząc się między 'nnemi na obniżenie 
opłat paszportowych, zastrzega je
dnak, że co do w ysokości sumy musi 
s ię porozumieć z Ministerstwem Skar
bu.

Najpierw odrzucono wniosek p o 
słów' Celewicza i Kohuta o odrzu
cenie całego budżetu MSWewn.

W niosek referenta o skreślenie W 
o wluMtach* w paiagrafie  op ła t  za p a 
szporty za^T. 4,586.000, przyjęto, 
wobec czego na powyższym paragra
fie pozostaje  tylko 2 imljonv zł.

Następnie wstawiono ao aochouów' 
nowy paragraf „Należności egzeku
cyjne" w sumie 1,250.000 zł.

W oziale służby zdrowia zw ię k s zo 
no dotację Monojoolu sp iry tusow ego 
net walkę z alkoholizm em  o  665 000 
złotych.

Zwiększono uochody w oziale P o 
licji o pół miljona złotych ze sprze
daży 750 koni.

G dy miano przystąpić do g losow a
nia nad funduszem dyspozycyjnym w 
wysokości 6 i r i ! jonów  zS  tyclfc poseł 
Roguszczak (N PR ), oświadczył, że 
zasadniczo zgadza się z wmioskiem 
referenta o skreślenie z tej sumy 3 
m iljonów  złotych. Ponieważ jednak 
minister zapowiedział pow ażny pro
gram prac, proponuje odłożyć to g ło- 
soAvanie do trzeciego czytania, aby 
przekonać się, czy myśli pana mi
nis tra  staną się ciałem.

To w. poseł Pragier oświadcza, że 
sprzeciwia się wnioskowi posła  Cele- 
w icza o skreślenie całego funduszu 
dyspozycyjnego, tak również w n io 
sków i Rzaau, a co do wm osku refe
renta, wstrzyma się od głosowania.

W  głosowaniu odrzucono p o p ra w 
kę pos ła  Celewicza o skreślenie 6 
milj. zł. Odrzucono również wniosek 
referenta pos. Korneckiego o skreśle
nie 3 miljonów zł., poczetn przew o
dniczący oświadczył, że wobec tego 
paragraf ten jest przyjęty w edług  
w niosku rządow ego

G dy jednak zażądano pozytyw nego  
g ło so w a n ia  naci tym paragrafem, —  
przew odniczący zarządził to g ło sn -  
W'anie, w  wyniku którego

funduszu tiyspozyeyln. 
alkoholizmem

fu n d u sz  dyspozycyjny  15 globami 
przeciw ko 9 skreślono.

Przyjęto natomiast wniosek refe
renta o wstawienie nowego pa iagrafu  
„Fundusz reprezentacyjny" w w yso
kości 150.000 zł.

Ponadto  przyję to  cał> szereg dro
bniejszych poprawek.

BiBSiedcws&l wchec zpow nrgo
w y p d H o :

W ARSZAWA, 14. 1. (tel. w ł.) .  
Z Paryża d o n o s z ą : Biesiedowski o- 
g łasza  wr prasie francuskiej sw ą  od 
powiedź na w yrok  sądu sowieckiego, 
skazujący go zaocznie na 10 lat wię
zienia. Biesiedownski tw ierdzi, że za
rzut, jakoby podjął za fałszywym  
ciekiem  i przywłaszczył sobie 15 ty
sięcy dolarów, jest nieprawdziwy. — 
Zaznacza on, ze za prawdziwemi cze
kami podejmował W  rozmaitych ter
minach kwoty dochodzące dó łącznej 
sumy 150.00U doi., które to  pienią
dze szł\  na propagandę komunistycz
ną i akcję szpiegowską wre Francji.

PORZĄDEK DZISIEJSZEGO POSIEDZE
NIA SEJMU.

W ARSZAW A, 14. stycznia fpat). P o 
rządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
Sejm u, k tó re  odbędzie s ię  o gódz 16-tej, 
p rzew iduje m iędzy iim em i wniosek nagły 
w spraw ie rew izji a rt 21 K onstytucji, d y 
skusję  nad expose Prezesa Rady M ini- 
strxów , w reszcie szereg w niosków  n a 
głych.

Zamach bandytów na kasiera kopalni węgla.
W 1NKFLSBARF, 14. 1 (Pat.).

Bandyci wysadzili wczoraj w pow ie
trze samochód, wiozący pieniądize na 
wyj laty oo tamtejszej kopalni węgla. 
Przy wybuchu trz> osoby poniosły  
śmierć na miejscu, jedna osoba zo
s tała  ciężko raniona. W  przeciwień
stwie do pierwotnych informacji, pie

niądze nie zostały zrabowane, gdyż 
schował je pew ien  górnik, który oca
lał p rzy  wybuchu. Podłożony pod sa
mochód nabój aynamitow'y zapalony 
został zapomocą elektryczności z po
za barykady, znajdującej się w odle
głości 60 m. od miejsca wypadku.

<*-0—>
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Problem ustroju państwa
w rozumieniu demokracji.

UDraay naa reformą konstytucji po 
stadjum w j cco w'o - o ci c z y to w y rn, oopic- 
ro na skutek urgensu marsz. Daszyń
skiego, dostały się we właściwe ręce, 
<j. sejmowej komisji konstytucyjnej. 
Odbyło się się pierwsze posiedzenie, 
na którem sprecyzowane zostały dwa 
stanowiska w kwestji przyszłego u- 
stroju Polski. Jeoen dorywczy, dosto
sowywany do osób i pewnych indy
widualność., i ten reprezentuje obóz 
sanacyjny, drugi zaprezentowany 
przez demokrację polską, opierający 
istnienie, przyszłość i rozwój pań
stwa na szerokim podłożu wTarunków 
sp-ołeczny cli, politycznych i gospodar
czych.

Stanowisko demokracji uzasadnił 
wyczerpująco towT. pos. N iedzia łkow 
ski. Stwierdził on, że w  okresie opra
cowywania obecnie obowiązującej 
konstytucji, kto się wczuje w ówcze
sną epokę, przyzna, że nic było in
nej możliwości budow y państwa, ani
żeli na podstawie demokracji parla
mentarnej. Tego zdania byli wszyscy, 
nie wyłączając Józefa Piłsudskiego.

Obecnie przeżywanie okres przej
ściowy między dawincjszenii i nowe- 
mi formami ustroju społecznego, mię
dzy kapitalizmem a socjalizmem, na
jeżony kolosalnemi trudnościami go
spodarczemu, społecznemi, kuluiralne- 
m i i —  powiedzmy ogólnopofi- 
tycznemi. Cały szereg zwolenników 
rozmaitych doktryn, i me socjalisty
cznych, stoi na tern samem stanowi
sku, tylko inaczej przewiduje możli
wości rozwoju. Cały szereg pisarze 
trakiuje epokę dzisiejszą, jako epokę 
wielkiego kryzysu moralnego ltd W 
każdym razie jest jedna rzecz pew na, 
a istnienie obecnego systemu rządze
nia jest jednym z dowodów tego, to 
znaczyć, że istotnie przeżywamy okres 
historyczny „przejściowy11 i nieusta
bilizowany', okres historyczny o kolo
salnej sumie wszelakich możiiwyeh 
trudności i o kolosalnej sumie wsze
lakich olbrzymich niebezpieczeństw 
ula Państwm Polskiego.

W ciągu 11 lat niepodległości p rze
żywaliśmy rozmaite niebezpieczeń
stwa i trudności. Przypomnę dwa naj 
ważniejsze fakty; najazd bolszewicki 
i katastrofę gospodarczo-finansowa, 
z którą w swoim czasie walczył pan 
W ład y  la w (irabski. Sąozę, że jeszcze 
baroz.o często będzieni' się spotykali 
z kolosalnemi trudnościami na drodze 
oo utwalem a bytu Państw a Polskie
go, jako Państwa niepodległego. Dla 
nas, dla zwolenników tej rewizji Kon 
stytucji, którą chcemy „panom zapro- 
jrnmow ać, wysuwa się na czoło takie

oto pytanie: jaki jest sjnotsób na to, 
ażeby na/szarsze metsy społeczne, ma
sy  robotniczep masy włościansMe, ma
sy pracownicze  itd. metylko przyw ią-, 
pać do Państwa, ale stw orzyć  w nich 
foczncier s ta łe j niezm iennej odpow ie
dzialności za P aństw o?

W  cizisiejszem społeczeństwie ist
nieje bardzo silny prąd społeczny', 
którego wyrazem ideowo-polity cznym 
jest Socjalizm. Proszę porównać ew o
lucję Socjalizmu z przed wojny do 
stanu obecnego, ewolucję od  w styd li
wego traktowania sprawy patrjotyz- 
mu do jawnego „przyjęcia" patrjo- 
tyzmu. Ta ewolucja jest także skut
kiem posuwania się naprzóu demo
kracji parlamentarnej, bo zorganizo
wana klasa robotnicza wTiągann jest 
w  orbitę życii państwowego, czy to 
przez udział jej przedstawicieli w 
R/.ąd/ie i parlamencie, czy to przez 
udział w radach miejskich, wr sejmi
kach powiatowych, w komisjach polu
bownych, rozjemczych ud., wszyisiko  
to razem, a nie każda rzecz zosobna, 
ale wszystko razem wzięte pociąga 
ao tego poczucie odpowiedzialności.

W ydaje ml się, że .jeuynym funda
mentem, na którym możemy opizeć 
dalszą przyszłość kraju, jes t  przyzwy
czajenie mas do myśli, że one są tak 
samo odpowiedzialne za państwo, jak 
Prezes R.aoy Ministrów, jak Prezy
dent Rzpltej, jak Marszałek Sejmu,

Ł y n a t z ^ r s k i ,

były sowioćki komisarz: ludowi dla spraw 
oświatowych, ma według uifomiae.j* I r i- 
sow ydi zostać posłem sowieckim w P a 

ryżu.

jaK Każdy człowiek, stojący na ltaj- 
wyższem stanowisku. Pod tym kątem 
wodzenia nasza krytyka aochoctżi go  
wniosków najzupełniej negatywnych 
w' stosunku do projektów', które tu 
zostały zgłoszone.

Nikt z nas nie twderdzi, że demo
kracja parlamentarna jest akurnt ide
alną, bez w ad) formą ustrojowrą. Jako 
socjalista, stoję na stanowisku, że 
wogóle dopóki istnieje kapitalizm, nie 
może być ;,*idealnejM formy ustrojo
wej.

Można przytoczyć z historji tysiące 
przykładów', kiedy gabinet parlamen
tarny był sto razy silniejszy, niż ga
binet cesarski i odwrotnie, były przy
kłady, kiedy gabinet cesarza, czy kró
la samowładnego oyd silniejszy i 
trwalszy, aniżeli niektóre gabinety par 
lamentarnc, ale to zależy nie od Kon
stytucji, ale od tego układu sil, Które 
w danym wypadku, w aanem społe
czeństwie, wchodzą w grę. I dlatego 
nie wierzę w to, ażeby można było 
formułą prawną znaleźć sposob na 
rozwiązanie trudności leżących ouzo 
głębiej.

Polska nie jest w stani-e przy cizi 
Słicjszym stopniu swojej stabilizacji 
wytrzymać

onmłtoioni' w s tr zą s f w ew nętrzne.

Demokracja parlamentarna umożliwiu 
rozwój spokojni Każda inna forma 
ustroju, która zamyka w kotle herme
tycznym to, co się wyrywa nazew- 
nątrz społeczeństwo!, grozi wielkiemi 
niebezpieczeństwami. Dotychczasow t  
doświadczenia z t. zw cezaryzmem 
aa-ły rezultaty bardzo ujemne. Napo
leon I kos/.tował Ftaricję barozo uu- 
żó. Napoleon 111 kosztowali Francję 
jeszcze więcej, jeżeli panow ie zechcą 
przeglądnąć literaturę faszystowską, 
to panowie ła tw o  zauważą kolosalny 
wzrost, niepokoju, który istnieje 
wśród przywódców faszyzmu, w ła 
śnie z tego powodu, że wszystko o- 
pieia się o Benito Mussoliniego i po* 
wstaje pytanie zasaunicze, co będzie 
po jego śmierci. W ydaje mi się z 
gruntu fałszywcem wyciągać wnioski 
z lego, iż demokracja parlamentarna 
daje dii/o trudności, jakoby .można 
było stworzyć jakieś nowe podstaw\ 
ustroju państwa, i nie wyeni, dlaczego 
się przypuszcza, ze t i  nowa forma 
ustroju ii ie -da trudności metylko 
łow nie  un/ych, ale jeszcze więksTy cli

Zdaje mi się, że zasadnicza różnica 
między koncepcją BB. ■ koncepcją 
polsku j demokracji, rep rezentowanej 
przez trzy stronnictwa, połega na tein, 
że my wychodzimy z założenia, że
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kwestja ustroju państwow ego w Pol
sce jest kwestja

powofMińu n/asy robotn iom j i w ło 
ściańskiej,

v ielkiej masy ludu pracującego do 
odpow ledzialnoćci pełnej, całkowitej 
Zu Państwo Polskie. Sądzę, że potęga 
Wielkiej Brytanji i potęga w dużym 
stopniu rosnąca, jeżeli me zupełnie 
wyrosła Rzesz\ Niemieckiej polega 
właśnie na tern, 'że tam ten proces 
posunął się naprzód, znacznie ualej, 
niż u nas.

Rzecz druga polega na tein, -że nie 
wierzę, aby jakakolwiek forma s z tu 
cznej zmiany czy ordynacji wybor
czej, c z y  ustawy konstytucyjnej roz
strzygała o rozwiązaniu zagadnień 
wpływających na to, że społeczeń
stwo^ polskie jest tak, a nie inaczej 
podzielone klasowo. AlDowiem w ten
dencjach gospodarczych, w fakcie po
działu  ̂ klasowego kryją się źródła 
truonocci. Robieniic ustroju państwa 
tak, aby się w ydaw ało , że trudności 
s4 rzekomo mniejsze, choć naprawdę 
byłyby o wiele większe, nie daje Pol
sce nic. Daleko więcej Polsce daje 
ustabilizowanie ustroju państwa ta
kiego, w którem klasa robotnicza, m a
sy włościańskie i sfery pracow nicze 
będą wciągnięte w orbitę zaintereso
wania państw ow ego i odpowiedzial
ności za państwo. Polityka narodow o
ściowa, przewidziana wr naszym pro
jekcie, ma ten sam cel na widoku. 
Wciągnięcie mas w orbitę odpowue- 
dziaIno!,ci za państwo jest jedyną for
mą istotnego utrwalenia bytu jiati- 
stwa. Wszystko to, ,co sztucznie za 
myka odpowiedzialność za państwo w 
szcupłem gronie ludzi czy to jednego 
obozu partyjnego, czy odłamu, czy 
prezydenta, czy otoczenia prezyden
ta, i dla dalszej przyszłości i dla 
teraźniejszości jes t  głęboko szkodli
we W  myśl tego rozwiązania pozw o
limy sobie zgłosić cały szereg pro- 
pozjcy j i zmian w stosunku do obo 
wiązującej Konstytucji.

Jesteśmy gotowi do najbardziej rze 
czowej d jskusjj  nad wszystkienu tern 
po szczegół nem, p ropozycjam i; sądzi
my wszakże, że pójście na tę drogę, 
którą proponuje klub bB  w swoim 
projekcie, jes t  dla nas ao  obrzucenia  
bezw zględnego  nie dlatego, że wral- 
czymy o przywileje poselskie itd., ale 
elatego, że Polska nie może być u- 
rw aluna inaczej, niż w  formie oemo- 

kracji parlamentarnej.

Śledztwo w sprawie „afery  
podsłuchowej".

Wa r s z a w a , u  stycznia Tei. wt.
śledztw ,, w spraw ie Seinlelda jw ow adzone 
test w dalszym  ciągu b  zakończenia należy 
Sl§ spodziew ać w ciągu bieżącego m iesią- 
( a, pOiMem usta spraw y z o s ta n ą ..k ie ro w a 
ne do jH-cflruralara Sądu \ pekwyjnego w

T1,!jas"!'e 1 Rudni, kiego.
•iit się dow iadujem y, obrony oskarżo ■
8° podjął się  adw okat Guslnw Rejlin.

Spppwy palne na komisji budżetowej; S e p
WARSZAWA, 1-1 1. (tel. w ł . \

Na wczorajszem 'posiedzeniu  Komisji 
budżetowej, na którem rozi>atrywano 
budżet Ministerstwa Rolnictwa, a 
które to posiedzenie przeciągnęło się 
daleko poza północ, uchwalono wy
brać specjalną podkomisję dla zba
dania sprawy likwidacji umowy z an
gielską spółką Century, która eks
ploatowała Puszczę Białowieską.

WARSZAWA, 14. 1 (tel. wt.). 
Komisja budżetowa Sejmu przystąp i
ła dziś do rozpatrywania buciżetu 
Min. Ref. Rolnych. W  zastępstwie 
nieobecnego przewodniczącego, posła 
Berki, przewodniczy obradom Komisji 
tow. pos. Kwapiński.

Na posiedzenie Komisji przybył 
minister reform roln. dr. Staniewicz, 
z gronem węższych urzędników tego 
resortu, oraz przedstawiciele Mini-

KAWA MEINLA
fe n y  zniżone  

nr, w szystk ie  m ieszank i
Lwów, Akademicica 2a,

„ Piłsudskiego 12,
„ Rynek 18,
,, Sykstuska 33

Borysław, Pańska, 
Drohobycz, Rynek 39,

tel. 35-38 
56-0U 
39 46 
47 60 

4 39 
2-59

sterstwa Skarbu i Rolnictyya.
Budżet referuje pos. Malinowski 

(W yzwolenie), który przypomina ze
szłoroczną rezolucję, idącą w kie
runku podwyższenia budżetu reform 
rolnych i rolnictwa. Referent s tw ier
dza, że budżet obecny jest o 12 milj. 
niższy od zeszłorocznego. Mówca o- 
mawia następnie poszczególne pozy
cje budżetu i stawia szereg w n io 
sków

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos minister reform rolnych Stanie
wicz.

W  ogólnych wywodach minister 
nie przeczy, że w pracach min. ref 
roln. istnieją usterki, które pocho- 
cizą głównie z powodu tego, że nic 
zawsze można zaobyć odpowiednich 
wykonawców i —  zdaje się — dla
tego, że społeczeństwo nie docenia 
faktu, że od jego ustosunkowania się 
uo wykonawcóyy reformy rolnej, za
leży dobro ich pracy

Następnie zabrał glos tow poisę 
Kwapińsió; który w  swojem przem ó
wieniu m. m. pow iada: Octy yvczoraj 
przemawiał pos. Łucki (Ukr.), mia
łem uczucie, że jako Polakoyvi, w styd  
mi patrzeć mu yv oczy, skoro o k re
dycie cii a mstymcyj spółdzielczych, 
decyciują organy policyjne.

Dalej tow. Kwapiński omawia spira- 
yvę osadnietyya, sprawę rozdrobnienia 
gruntów i yymeszcie omawiał polity
kę kredytoyyą rządu i Banku Pol.

Z miliony ludzi zmarło śmiercią głodowa.
LONDYN, 14. 1. (AW). Wedlług 

doniesień z Szanghaju głód w pro
wincji Szansi przybiera zastraszające 
rozmiary. Z ogółu ludności w  ciągu

'ostatniego roku 2 miljony zmarlcf 
śmiercią głodową. Klęskę głodu za 
ostrzyły znacznie silne mrozy oraz 
trwające od 3 lat nieurodzaje.

Zbrodniczy zamach na pociąg.
W A RSZ a WA, 14. 1. Wczoraj wie

czorem na bocznicy kolejowej, p row a
dzącej do Państwowej Wytwórni A- 
municji, obok stacji Skarżysko, nie
znani sprayccy uszkoozih zwrotnicę, 
wskutek czego ycykoleił się paroyvóz

W V!lSSF.lv O VOTl'M S l K r F \ ń ś ( l  
d l a  y i a r s /  s e w t i ' .

\y A R S/ \ \ \  A, 1 1 stjeztfift Rat). Posie- 
uzeinc Senatu, k tóre odbędzie się unia 
Hi Inn. o .ogdz. 11-tej rano , przew iduje m. 
m. glosow anie nad w nioskiem  sen. Krd- 
m ana i kol, w sprawie. votum  nieufności 
dla m arszałka Senatu.

O l t N l Z l M t  S'10 '.RY llYSKONToyy EJ 
RANKU RZRSZY

HER IN, 11. slyiczhia Rai,. Bank R ze
szy obniżył dziś .stopę dyskontow ą z  7 
pruć. na b i p ó ł proc., znś siopę lo m 
bardow ą ■/, 8 jmyeó na 7 i pó ł proc.

i ł wagony, yy których na szczęście 
nie znajdowała się amunicja. Władźe 
śledcze proycadzą w  tej sprawie ener
giczne dochodzenia, celem wykrycia 
sprawców zbrodniczego zamachu.

—o —

l UrclIoM IEM l' ZAKEADOW VZOTO-
\y Ycit.

W \RSZAW  V, 'I .  stycznia .(AW,). O iw ar 
IVic i całkow ite  u ruchom ien ie  państw ow ych 
zakładów  azotow ych w Mościeach nastąpi 
18 bin w obecności p. P rezyden ta  R zeczy
pospolitej.

K onferencja  p ełn ych  Z u n ą  
dóyv w szy stk ich  Z w. Z aw ad .
odbędzie się w piątek b. m. o godz. 
7 mej wie :i. w lokaju ul. Rulewskiego 
2S/U p.

Up:asza aię o punktualne przybycie.
UKR, PPS. Lwow.
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Trzeci dźw iękow y  przebój Foxa

O F I A R N A  N O C
W głównych rolach: C h arle s  F-arrel znany z „Siódmego nieba” 
M a ry  b u n can  znana z „Czterech djaułów”. Ponadto poraź pierwszy 

we l  wowu u Z W I Ę H O W E  O k O S Y  Ś W I S T A .

Zatrucie wody w W iśle.
16.000 litrów trucizny w rzekach. - Masowe wytrucie ryb. 

Niebezpieczeństwo dla ludności.
WARSZAW A. Do W arszaw y nadeszły  [ wy w wodę. P rzep ływ u zatru tej fah kolo

niezw ykle a larm u jące  w iadom ości o za
truc iu  wody w górze W id y . W edług  r a 
portu  starosty  w B rzezinach, w  fabryce 
zw iązków  azotow ych pod  firm ą Polskie 
Zakłady C hem iczne „N itra t“ w N iew ia
dowie, pod B rzezinam i p ęk ł w nocy

olbrzym i zbiornik  z  kw asam i tru ją 
cymi,

służącym i do w yrobu sztucznych naw o
zów. W skutek pęknięcia zbiornika

(6.000 litrów  trującego kw asu  s ł y 
nęło do przepływ ającej w pobliżu  

rzeczki Czarnej, 
stanow iącej dopływ  llioyj

zatruw ając w mej wodę.
W skutek zatrucia w Czarnej
wyginęły w szystk ie ryb}’ i m asam i 

pływają, [po pow ierzclnii rzeki,
a nadto  nau  rzeką ukazu ją  pig opary , rplnzy- 
,ezem rzeka zm ien iła  ko lor i je s t obecnie 
żółto - zieloną O koliczna ludność w yła
w ia ryby  i sp rzedaje m asow o handlarzom  
W obec niebezpieczeństw a, że od rzeki 
drogą podziem nych połączeń

zostały zatrute okoliczno studnie w 
powiecie brzezińskim

zakazano czerpać z n ich  wodę, a  wiele 
studzien  opieczętow ano, dostarczając tym 
m iejscow ościom  wody z dalszych okolic.

W m iejscow ościach Antolin, B urak in , 
K om orów  i to. zaw iadom ione o kalastro  
lic w iaoze zarządziły  natychm iast szereg 
środków  ostrożności. Z polecenia władz 
adm inistracyjnych policja ostrzegła lu d 
ność zam ieszkałą Wzdłuż brzegów C zar
nej, Iiicy  i W isły  p rzed czerpaniem  wody 
z rzek w ciągu kilku dni, gdyż w oda jeśi 
niebezpieczna dla zdrow ia.

R ów nocześnie polecono konfiskatę w szyst 
kw h ryb  które u legły  za truciu  i  poddanie 
ich badaniu. W zdhtz rzeki C zarnej u s ta 
wiono poste runk  un iem ożliw iające czer 
panie wody.

Na m iejsce katastrofy  przybyła Specjal
na  kom isja k tóra  m a zbadać okoliczno
ści wypadku, U stalono już, że pęknięcie 
zb iorn ika nic nastąp iło  przypadkow o, lecz 
zostało spow odowane u im ś ln e m  uszkodze
niem ,

dokonanom  przez, zbrodniczą rękę.
zachodzą  podejrzenia że katastro fę  spo 

w odow ał przez zem stę  jeden  z  w ydalonych 
ostatnio z fabryki. O becnie znikł on /  
N ipv lu fow a i poszukiw ania policyjne po- 
zos ały  bez skutku.

Poniew aż

niebezpieczeństw o zatriu ia  grozi ta
kże m ieszkańcom  W arszaw y, 

gdyż wodii Jo  wodociągów czerpana jest 
z W isły, Min. Spr. W ew n. zaw iadom iło 
o n iebezpieczni itwie zarząd  wodociągów 
w arszaw skich N iezw łocznie

zam knięto czerpan ie  w o d y  z rzeki do 
wodociągów 

Z arząd w odociągów uruchom ił zbiorn ik i 
rezerw ow e, k tó r  m ogą zaopahzy i na 
przeciąg kilku dni m ieszkańców  W arsza-

W arszawy należy oczekiwać dziś około 
południa.

W czoraj około po łudnia  za lru ta  kw a
sam i woda w ylew ała się z Pilicy do W i
sły. Poniew aż szybkość wody W isły  w y

nosi około I fli. n a  sekuntfę, przeto prze
pływ  te i fali przez W arszawę, po trw a około 
trzech godzin. T ruc izna  będzie zresztą  zna
cznie słabszą w skutek rozcieńczenia w iel
kiej ilości wody. Koto P łocka rozcieńczenie 
trującego kw asu będzie tak znaczne, że 
nie będzie ju ż  niebezpieczeństw a dla ży 
cia ludzkiego.

Pęknięcie  zb iornika w yrządziło  duże 
stra ty  [p rzedewszystkie.m firm ie J.N itrat" . 
której

gospodarstwa rybne zostało zupełnie  
wytruto.

C.ały narybek i specjalne gatunki ry li-m e 
tek, sprow adzonych z zagranicy, wygi- 
Sęly.

W śród  ludności m iejscow ości leżących 
nad  rzekam i C zarną  i P ilic ą  panu je  p a n i
ka. L udzie obaw iają się  w prost zbliżyć 
db rzek, k tórych woda zm ieniła wygląd.

W  wielu m iejscow ościach żyje się pod 
grozą, że w oda w studniach jest zatruta, 
w skutek  czego nie p ije  się  jej i n ie  pku 
się naw et zw ierząt dom ow ych.

Sąd jtid mordercami Bucnholza.
WARSZAWA, 14. 1. (tel wł.). 

Prze u sądem okręgowym w  W arsza
wie, stanęli dziś mordercy 19-Ietmego 
towarzysza Buchholza, ofiary zbro
dniczej kuli bratobójczej, w ysianej 
ręką nikczemnych zdrajców spraw y 
robotniczej.

7. czerwca 1929 r. na grupę mło
dych towarzyszy, wracających z ze
brania part napadła banda  BBS, któ
ra zaczęła strzelać

Jeden z njch, Buchholz padł ranio
ny w klatkę piersiow ą, dwaj inni 
zostali lżej ranni. — Tow. Buchholz 
zmarł po kilku godzinach.

Głównym i sprawcami napadu l 
zabójstwa byl dwaj znani bebesowcyr 
Winiarski i Kucharczyk,

Na rozprawie cały szereg świad
ków potw ierdz ił zeznania, złożone 
przez napadniętych naszych towarzy
szy. Wszyscy świadkowie wadzie!i 
rew olw er w ręku Winiarskiego, —  
wszyscy widzieli stojącego obok Ku
charczyka.

Mitno tego, oskarżeni me przyzn iii

się do winy i utrzymywali, że wcale 
me byli w tej stronie.

Charakterystyczne jest rówmież, że 
wszyscy z pośród świadków' (w ię
kszość z nich to przygodni przedio1- 
an ie )  ośe laoczyli kategorycznie, że 
strzelano tylko z jednej stiony.

Okazało się, że narzeczona Kuchar
czyka groziła jednemu ze świadków, 
że o ile będzie świadczył przeciw 
Kucharczykowi, to dostanie taką samą 
kulę, jak Buchholz.

Ponieważ częśc świadków cofnęła 
złożone w śledztwie zeznania, dbty- 
czące strzelania Kucharczyka, sąd z 
powodu braku dowodów, Kucharczy
ka uniewinnił.

W iniarskiego sąd skazał za zabój
stwo w  afekcie na 4 lata ciężkiego 
więzienia.

W  swoim czasie Winiarski us;ło 
wal symulować chorobę umysłowy, 
jednakże eksperci oświadczyli, że jest 
on najzupełniej normalny i że dzia
łał ze świadomością swych czynów, 

—o—

Strejk drukarzy krakowskich.
KR \K Ó W . ,,N aprzód"  pod datą 

14. stycznia donosi:
W uniu wczorajszym wwbuchł 

strejk drukarzy krakowskich. Przy
czyną strejku była oumowa ze stronyr 
właścicieli drukarń utrzymania obec
nie obowiązującego cennika oraz nie
chęć z ich stronyr do uregulowania 
spraw y przyjm owania uczniów.

Do chwili obecnej podpisały umo

w ę zgodnie z żądaniami Związku za
wodowego drukarzy następujące bru 
karnie: Ludowa, Związkowa, „O r
b is" ,  •Czerneckiego i Szkolniea. — 
Z innemi zaś poszczególnemi drukar
niami toczą się pertrakta-je.

Dzienniki krakowskie, j a k : „Ilu
strowany Kurjer Codzienny", „Czas" 
„Nowy Dziennik '' i „Ofos N arodu" 
nie ukazały się dzisiaj.

Zniesienie kary śmierci w Danji.
K O PFN H A G A . Parlam ent duński 

w debacie tiao reforma kooeksu kar
nego przy ją ł d 10. bm paragraf, 
znoszący karę śmierci (90 głosami 
przeciw 45). Za zniesieniem głoso
wały partje rządow e, a więc przede-

wszystkiem socjaliści oraz wielu p o 
słów  z opozycji.

Istnieje uzasadnione przypuszczenie 
że Izba pierwsza (senat)  zaakceptuje 
uchwałę parlamentu.
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Mm systemu, czy elka Klik?
Ochman uwolniony z urzędu Ubezpieczeń*

Okręgów} Urząd Ubezpieczeń we 
Lwowie, mający poa  swym nadzorem 
Kasy ch. na obszarze w ojew ództw  
lwowskiego, krakowskiego, kieleckie
go, s tanisławowskiego i tarnopolskie
go, został uwolniony od dyrektora 
Othniaita Ja/w, młodzieńca o cyrko
wej giętkości p o g lą d ó w  politycznych 
i ślepego wykonawcy polityki nisz
czycielskiej wobec instytucji ubezpie
czenia społecznego.

jak .cm było urzędow anie tego o- 
sobmka na tern odpowiedzialnym sta
nowisku, niech świadczą potoki łez, 
w ylane. przez pozbawionych często 
ostatniego kawałka clilcba pracowni
ków Kas, niech świadczą przekleń
stwa ubezpieczonych, których maso
wo pozbawiano pomocy, niech świad
czy posiew demoralizacji, jaką pod 
presja jegOjrządów szerzono w tych 
instytucjach społecznych. Krótkie by
ło jego urzędowanie, ale służyć ono 
będzie na długie lata jako odstra
szający przykład samowoli i bezpra
wia.
i-’.-_j,Zas)ugą“' też Ochmana było w pro
wadzenie qo auimnistracji elementów 
tego typu, co Nadzieja w ,Kasie lwow
skiej, Zje lim; ki w N ad  walniej, Schmal 
wr ziwiążku Kas i t. d. i wprow a- 
dzenie qo K a "  różnych szum ow in  w 
charakterze pracowników.

Ponieważ Ochman „dzia ła l“  za a 
prohatą i w skazówkami swoich 
władz przełożonych, losy jego muszą 
podzielić i inni Obrażone poczucie 
sprawiedliwości j praworządności 
musi otrzymać pełne zadośćuczenrc- 
nie.

Ochman wraca do min. spr. wewir., 
ale naszym zdaniem podobnymi ty
pami nje wolno zanieczyszczać apa
ratu państwowego.

Czy rednak usunięcie Ochmana o- 
znaeza zmianę system u? Jak nam 
wiadomo, bezpośrednią przyczyną te
go zarządzenia był zatarg Ochmana 
ze Schmalem. Ochman zapowiedział 
wyrzucenie Schrnala z koinisarki do 
trzech dir i ala przeprowadzenia tej

f i ty iysk iw anb  orscy  u r z ę d n i k
w dyrekcji &kcrbowej.

G roso  IT/.ędników Skiujkjpw-ye.h, p rze 
syła .nam z ;xro.sb'ą o iinijesz .‘zonie nastę
pującej noliitki:

„W brow zarządzeniu Mini.steislwa P r a 
cy i Skarbu, dotyczącego urzędów snia 
d y  urazowego ?ii spoejalnem w ynagrodze
niem, '  aczolnfcy u r/ędó w  zrłluszują u rzę 
dników do popołudniowego urzędowania 
bezptaiiiir, _

Ń olalkę niniejszą podajemy rf» ,• w iado
m ości z nadzieją, że odnośne Winistejttafci 
zw raca uwagę na sam ow olę naczelników .

O ran o urzędu ików.

groźby  pojechał do W arszawy, a za 
nim pospieszył tam Schmal. Rezultat 
tej walki™usunięrie Ochmana, a los 
jego ma też podzielić Schmal. Wart 
Pac pałaca...

Ta auten tyczna  h is to r ja  świadczy, 
na jakiem  tie i na jakim poz iom ie  
Odbywają się w śró d  tych „dygn iia -

Mianowfińry na ratuszu, nie spo:Ldsvi di 
.ię zapew ne, z jakiem  donoSnem echem 

odbije się podw yżka czynszów w dompuh 
m iejskich. P róba latania budżetu  g.niny 
koszlcm  krw liw iay biedaków , skazanych na 
wegetowanie w dom ,cli m iejski h ię*! 
czem ś I ak sKandalieznem i nieobyw alel- 
sidem , a rów nocześnie lak kom prom iln ją- 
fjttu  autorów  tyj uchw ały, że zasłrflżyli 
.solne bezapelacyjnie w oczaeJi opinii p u 
blicznej na pow szechne potępienie.

N a czoło  u,uh m ianow ańeów  wybija ię 
referen t tej spraw y ks. Szyctebki, k tó ry  
pragnąe uchodzić za działadsd chadeckie
go . op iekuna robotników  w yw odam i sw o- 
jeroi, w których  w skazyw ał na  Koniecz
ność .Zdobywania zysków z .czynszów, po
staw ił się we wŁa.ściwem świetle. O błud i 
jezuicka ks. Szydelskiego spotkała się też 
z o d p o w ie d n ią ‘oceną. \R W  inni hi li !u 
■czynni

W zw uizku ż  lą podw yżką na posiedze- 
niu Rady przybocznej uchw alono wstawić 
do budżetu  100.000 z! na pokryw anie 
różn icy  w ynikającej pomiędzy ustalonym  
oboranie czynszem , a rym, k tóry  płacić b ę 
dą  lokatorzy, nie m ogący finansow o w y
trzym ać now ej podw yżki,, p rzw zem  do 
p ła tę  lej różm .y będzie się traktow ać in d y 
w idualnie w edle uznani i m iejskiej kom isji 
mle-szkaniowej. alożn,. sobie w yobrazić j i- 
kre orgje sw lc iim  | rolekcy juego będą w 
lyub w arunkach.

zaciągnąia potyczkę
Jak się do w i-idujemy, Kasa chorych 

m. L.wy/wa otrzymała z Zakładu Ub. 
prac. umysł, pożyczkę w kwocie pó ł
tora miljona zl. na ukończenie budo
wy sanatorjtim przy ul Kurkowej.

Widać komrsarska gospodarka fi- | 
n an so u a  w Kasie była tak świetna, że 
a /  takiej pożyczki było potrzeba. Ale 
nie o tó  w tej chwdi chocl/i.

ZwrfccaBn się do oczyszczonego

RZYM. .lak donoszą /. rz\ i iskfch kol 
nr plomatyyznyxb księżniczka' belgijska 
Mar ja Jose która przed, kilku dniami w y
szła za włoskiego następcę tronu, w niosła 
jako posag około 100 miljonów złolreji.

r / y ‘‘ rozgrywki, ubrane we frazesy 
sanowania Kas, usprawnienia ich a d 
ministracji, podniesienia lecziijctwa 
i t. d.

Tej zmianie personalnej towarzyszy 
już plotka, że miejsce Schmala w Z w . 
Kas ma zająć... Nadzieja.

Ponieważ usunięcie zarządu w lwo
wskim Związku Kas Chorych nas tą 
piło bez żadnych rzeczowych  pow o
dów, utrzymanie tam komisarjatu by
łoby zaprzeczeniem tego, co prcmjer 
Bartol w swern ekspose zapowiedział. 

— o —

miejskich.
O lym systemie protekcyjnym dnłobjr 

Si« już teraz nit-jediio powiedzieć. A' o- 
sl.dnio w ykończonym budynku  przy ul. 
.Mryjskiej," li .ząeym 80 mieszkań, ubiega
ło się wielu pracowników m ie js t id i ,  a 
otrzymał rr ni eh mieszkanie: ty lko jeden 
podczas, gdy 7!) mieszkań przyznano  oso 
b o m '  prywatnym, przy ozem nic potrzeba 
chyba dodawać, -że decydowały tn różne 
v, z-ględy uboczne.

.lak iuż pisaliśmy, pod względem iirzu- 
idzenla i wy|rosażenia domy przy u l  S łw j-  
skiej pozostawiają wiele do życzenia. 
( zęść z tych dom ow  zbuuowana jest z li
chego • .materjąłu. Vv wielu mieszkaniach 
podłogi futryny okien i drzwi zrobio 
ne są  z najlichszego materjułu

Ponadto iiiieszkama na  Irzeeiem piętrze 
we w szy stkich budynkach pozbaw ione są 
wody. Wodociągi są wpiawdżie- w knżdem 
i.ctósJfkimiu ale worki ak Wysoko nie d o 
chodzi z powodu zbyt słabego ciśnienia. 
Psucie się m otorów  \vodnyc.h jesf lu na 
porządlu. dziennym, lak, że właściwie lo- 
ka!orv,wie .trzeciego piętra, bardzo zadko 
z w’ód(X‘ingów w swoich mieszkaniach k o 
rzystają.

Niejdcino dałoby się też pb wiedzieć o 
administracji budynków  miejskich którei 
gospodarka pozostawia wie te do życzenia.

.Na temłit tych slosnnków- napiszemv o- 
sobno.

1 i pot mifjona zl.
/  Ochmana Oku Urzędu Ubezpieczeń, 
aby zechciał rozciągnąć jak najinten
sywniejszy nadzór iiat,> użytków amem 
tych pieniędzy-. Mają one swoje wy- 
ra/.ne przeznaczenie, a także czas uaj- 
wry-ższy aby butiocy ę sanatorjuin skoń 
czryć.

Ze swej strony będziemy pilnie Ra
czyć, abv te pieniądze me zostały 
roztiwy&nione.

wobec, -czego przy uwzględnieniu listy e.y- 
wilnej następcy ironu, " i jego jń-ywatnrćh 
dochodów n\i ażają tę parę. małżeńską, z* 
najbogatszą w E uropie  z w szystk ich" Jżir 
mai 'eńskieh, czekująeyeh na pbjęcic tronu.

Wclsee ^sodwyżlii ^omurnegu
w  domach

Kasa Chorych m. Lwowa

Ci, co nie sieją ani orzą...
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Co i owo.
W pewnem  mieście m e r iie e L e m  Wyda

rzyła się taka h is to r jn • W łaściciel, sali ta 
necznej posła! k tó re jś  soboty swego syna 
do władz, ażeby otrzym ać zezw olenie p o 
licyjne na  urządzen ie tańców  dnia n astę 
pnego t. j. w niedzielę, oraż oddania w 
urzędzie  podatkow ym  do osiem  lowanm 
biletów wejścia. Po.aew aż k asy  były" 'już 
zam knięte. ' opłata została z łozona w p o 
niedziałek. i acz skutek był nadzw yczaj
ny. W poniedziałek , w łaściciel sali ta n e 
cznej o trzym ał nakaz  k arny  w kwocie a 
m arek. N astępnej soboty n ie  w iStsłiTię 
bity przedsięb iorca udał się sam. do u rz ę 
du. U rzędnicy w łaśnie zum yłtali kasy, po 
m im o, że go iu iny  urzędow e je sacz t się nie 
zakończyły —  i polecili przedsiębiorc-1 
by przyszedł w poniedziałek  i zapłacił 
Lecz ów nie chciał ustąpić, m ając dobrze 
w pam ięc ifcżaf*łaconą k a rę  z ubiegłego ty 
g o rn ia . U rzędu i 2v kasow i m im o jego n a 
legań pieniędzy p rzy jąć  n ie  chcieli. W ła 
ściciel .sali laneoznej udał się na poli ję 
gdzie chcia ł złożyć w depozy t ,'?(> m arek 
ażeby un iknąć  grzywny. Policja depozy tu 
nie p rzy jęła . I poszedł ów m ąż  roz/czaro1 
w any do dom u. N alprałn ie , że znowu o- 
trzym ał nakaz k a rn y  na ń mk. Poszedł 
w ięc szukać spraw iedliw ości w sądzie. A 
sąd  n a  to : , .W edług brzm ienia' postanow ień 
praw nych od wszelkich zabaw  tanecznych 
i t. p. op łaty  m uszą być uisz-czane przed 
ich urządzeniem - P oniew aż to n ie zostało 
uskuteczn ione, przeto kara jest u zasa
dn iona"...

*
P rzytoczyliśm y ten kw iatek b iu ro k ra ty 

zm u niem ieckiego, abyśm ' się mogli po 
cieszyć. że nie tytko u nas jest on w |>eł- 
nym  rozkwicie. N iedaw no zdarzy ła  n ę  we. 
L w ow ie następu jąca ip tó eszn a  h is to ria : W 
połow ie g rudnia zjaw ia się w sk ładzie  wę-‘ 
dlin egzekutor, \. celu zapisania ru ch o m o 
ści za n iezapłacony podatek  obrotowy w 
w ysokości 130 zł. W łaścicielka sklepu za
pew nia egzekutora, że podatek został już 
dzień w cześniej zapłacony, lecz kw itu 
pod ręką  nic ma. Brak kw itu  uspru wiedli - 
wiał postępow anie egzekutora w ięc w szy
stko w porządku. Ale to, -co nastąp iło  p o 
laru, było ju ż  całk iem  w n ieporządk i;. 
W  dw a dni później o trzym uje w łaścicielka 
składu w ędlin obw ieszczenie, 'o  lioytacji 
z pow odu niezap łaccn i i w spom nianego p o 
datku. D ata tego obw ieszczenia by ła  p ó 
źniejsza, niż pierw sza wizyta egzekutora. 
K\v * już by ł, ale c a ła  ta h is to rja  skończy 
ła  się w esoło, bo w łaścicielka sk lepu  z n a 
iw nością dziecka zapyla ła

—  A czy  pan, punie egzekutorze, nie 
m a obow iązku spraw dzenia, czy  Iplodatek 
zapłacony, zanim  pan  p rzenosi n ukaz K- 
i ytacji ?

■—  J o do mnie nie należy, odpowiada 
egickutor.

W łaściciel], t sklep® zaczęła się śm iać 
a nmiać, —  jak też m ogła sądzić, że egze
k u to r  pow inien  wiedzieć, czy licytacja jest 
uzasadniona czy nie. P rzecież "to naliiży 
do kogoś innego.

*

■leszcze słów ko n a  tem at b iurokracji 
I am , w niem ieck iem  m ieście u rzędnicy  
przeć zam knięciem  godzin urzędow ych 
zam knęli kasę i s tąd  w ynikły n iep rzy je 
m ności dla w łaściciela lokalu  tanecznego. 
U nas przestrzega się. p rzew ażn ie  godzin 
urzędow ych ale czasem  nie- N upr..>hład 
okienka na pocztach zasuw ają  się d y sk re 
tnie na k ilk a  lub k ilkanaście  m inu! p rzed  
zakończeniem  urzędow ania. Spieszysz b ra 
tku la pocztę., aż  ci tchu  braknie, a tu 
przed nc.sein okienko ci zam ykają  A 
gdy zw raęasz uwagę, że do zakończenia u 
rzędow ania b raku je  jeszcze 10 m in u t, od 
pow iadają  c i z poza okienka

—  Dziś, już zapóźno.

Jeżeli zajróźno to zupóźno. Me j>o- 
cóż w tak im  razie stoi napisane, że u rz ę 
dow anie jest lip. do B zam iast naplieać po- 
jiroslu , żc jest do Sch). Czy nasza poczta, 
lub inny urząd nasz. n iem iecki, francuski 
czy  angielski n ie  m a tych sam ych obow iąz-

Prasa faszystowska, a za nią różne 
agencje, nic wyłączając naszej usłu
żnej PAT-icznej, rozniosła po świccie 
wiadom ość"o  wykryciu antyfaszysto
wskiego sprzysiężenia w Paryżu. —  
Lecz rewelacje lewicowej ,,V;jiont'e" 
świadczą, że w  całej tej robocie bie
rze udział prowokator faszystowski 
Menapace. Na skutek tej roboty j,spi- 
skowcy" Tarchiani, Cianca . Sardeli i 
zostali na żądanie poselstwa włoskie
go w Paryżu aresztowani

Ten Menapace ma na swein sumie
niu niejedną zbrodnią. I tak m. in. 
popełnił  on następujące ła jdactw o: 
W  Brukseli zamieszkał u prof. Bcr- 
nieriego i w kradł się w jego zaufa
nie, poczem kazał g'o aresztować, 
przedtem  w sunąw szy  mu rew olw er 
uo kieszeni. Pouczas aresztowania 
Bernieri me wiedząc o niczem, za
pewniał, że nie posiada żadnej broni. 
Naturalnie, ż e  rewolwer, znaleziony 
w jego Kieszeni b\ ł dostatecznym 
powodem do aresztowania.

Ponieważ aresztowaniu Tarchjan je
g o .  Cianci i Sardellcgo towarzyszyły 
tesame okoliczności w mieszkaniu ich 
znaleziono środki wyybuchowe, słusz
ne jest podejrzenie, żc i tego Azte

ków, ao u. p. koleję A co by na to p asa 
żer pow iedział gdyba 11111 kojej pivzea  cza 
sem  z p raed  nosa u c iek L  tak. jak* to 
czyni poczta, a raczej jej pan ienk i p rzy  o- 
k ienku  ?

lon te"  zbywca poselstw o włoskie w  
Paryżu wymownem milczeniem.

Do jakiej lobo ty  by ł użyty  
Rflunapace.

; ,Volonte" donosi dalej w związku 
z prowokacyjną robotą M enapace: 
Księżniczka belgijska Maria Jose do
magała się z okazji swego ślubu z- 
w Piskim następcą tronu wielkiej am- 
neslji dla więzmów politycznych we 
Włoszech. Ponieważ Mussolint nic 
chciał zwolnić zesłańców przebyw ają
cych wr kolonji karnej na wyspie Li- 
pari rozkazał prowokatorowi Mena- 
pace, aby mu dostarczył dowodów, 
świadczących o niebezpiecznej akcji 
antyfaszystowskiej.

W następstw ie tego rozkazu zo
stał prof. Bernieri aresztowany wT 
Brukseli, a wobec tego, że księżni
czka belgijska wr dalszym ciągu nasta- 
wała na przeprowadzenie amnestji, 
cz.emprędztj został „odkry ty"  kom-
plot z bombami w Paryżu.

*
W wczorajszym num eize podaliśmy 

wiadomość A. W o udaremnionym 
zamachu na życie belgijskiej pary 
królewskiej. Zamach udaremniła p o 
licja paryska. Czyr przypadkiem i w 
tym wypadku nie cLiałała prowoka- 
torska ręka w łoskiego Azefa?

ła“ dokonał Menapace.
Sensacyjne te rewelacje pisma ,,Vo-

D nia 10 i 11 bm. oobyły się w Dav(SS zaw ody  łyżw iarsk ie , w których udział wrzięli 
dw aj najlepsi łyżw iarze św iata —  F i nlaiuiiezyk, T hum tierg  ru i tewo«)_ti Norweg,

Ball&ngrund (na pr iwn).

X

Prowokator i szpieg Meaapace.
Wioski Uzef prz^ robocie.
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Królowie lubią brać podarunki...

Młoda para ''włoski naslęjRa tronu i żonu jego królewna belgijska osobiście o db ie r ;
bu przez zm uszoną do tego zarządzeniam i WiPtfż 1

BOHDAN PAW ŁO W ICZ.

Na psłuaniu i półnouy.
Fiorjan siedział w mrocznym kącie 

biurowego pokoju i patrzy ł w otumr- 
te okno. W ąska smuga słońca w dzie
rała się przebojem i “'żółtą plamą 
k łaala się na nierównej, ciemnej, w y 
deptanej pocił oaz e. Gęsty  pył, unoszą- 
cy się pow ietrzu , mienił się w sz)s t  
kitmi kolorami tęczv w  rozigranych 
promieniach słonecznych. Promienie 
te złociły włosy dziewczyny, s iedzą
cej p rzy  biurku opodal okna. Kłębiący 
sie >war wielkiego miasta dolatywał 
% ulicy. Fiorjan marzył g ło ś n o :

■— Czasami roję sobięj- że zjawi 
się jaki dobry archanioł i dotknąwszy 
■nego ramienia czarodziejską pałecz
ką, zabierze mnie do innych krajów, 
gdzie jesl dużo, miżo słońca, zna
cznie  więcej niż u n a s ! Marzę, że 
pojadę na rozkołysanym wielbłądzie 
po pustymi, bydę polował w  Indjach 
Ti a słonie i rozbijał bandy piratów 
na pohioniowych morzach!

Zaraz szef przydziel —  wtrąciła 
cierpko panna Marysia. W yjęła  lu
sterko i zaczęła karminoyyać p tó ie  
d s ia .
, —  P«nią to nie bayyd? — zdziwił 

s ię szczerze Fiorjan. — A ja m yśla 

łem, źe każdy tęskni do szerokiego 
świata, gdzie są inni ludzie, inne 
mi ista i można szeroko, szeroko, 
syyoboonie oddychać.

—  Niby t-o yy innych miastach nie
ma biur!

—  Są, oczywiście, a  yy nich p ra
cują tacj sami iuey\'olmcy, tak samo 
tęskniąc do przestrzeń, szerokiej, 
skąpanej yy promieniach słońca. —  
Odchylił w tył g łow ę i pogładził  się 
po a-d’yeti zapadłych policzkach —  
czasami zdaje mi się—- ciągnął, me 
zważając, że panna głośno wystuki- 
yvała na maszynie że to biuro w y
ssie ze mnie ostatnie liskierki życia. 
Najgorsza jest świadomość oGiiezno- 
snem pouobieństyyie dzisiejszego oma 
do wczorajszego, a jutrzejszego do 
dzisiejszego !

—  Pan chciałby mieć rozmaitość? 
zaśn.iała się urągliwie maszynist

ka. — Na rozm aitość . trzeba mieć 
dużo pieniędzy.

-— Nie o taką rozmaitość mi chodzi 
i nie o pieniądze. Pani nie chce zro
zumieć Żyje się raz tylko i to tak 
krótko, a tyle, tyle ciekawych, p ro 
miennych, słonecznych rzeczy istnieje 
na świecie ! Nie móc wszystkiego zo
baczyć, me móc się nacieszyć pow ie
trzem oceanu, słońcem pustyni, nie
skończoną bielą lodów to smutek tad 
smutkami i tęsknota nad tę sk n o tam i1

Panna Marysia głośniej zastukała

.ją pódiirunki, skbubiut1 im z okazji ślu- 
ludnn.łć.

na maszynie. Suchy kaszel zatrząsł 
p b rs ią  Floriana W ) jął chustkę z k k -  
sz.eni i o tarł usta. Na chustce jx>ja- 
wiła się krew. Uśmiechnął się, a yv 
oczach zaśyyiecily złote blaski zga
sły...

—  Tak, Łąk ! rzekł Tiicho jakby 
sam do siebie. —  Szczęście znajduje 
się na południu i na p ó łn o cy !

Z tiv askic m rozwarły się drzwi.
—  Dzieńdobry państyyn ! roz 

legł się bas yychouzącego szefa Szef 
był zły i nerywiwo podrzucał w ręku 
rańcus/.yk od zegarka. —- Państyyo 
próżnują ! —  zayyolał tubalnie —- a 
to już dzkyyiąta !...

Hi

Fioijaii szedł ulicą Wierzbową i 
■Obojętnie przesil y\ at yvzrok po wi
trynach sklepów, po ludziach i p-o 
ścianach domóyy. Zbliżał się wieczór. 
Spaceroweiczóyy był tłum, a po asfal- 
toyyej jezdni przdeyyała się rzeka sa- 
mochodóyy i dorożek. Fiorjan za
mknął oczy.

Teraz będzie 1iębacka — my
ślał — a na rogu będz.ie stał .stary 
posłaniec, k tóry  zawsze tam stoi, —  
poti m sklep •/. samochodami . tr i)  
małe samochodziki na yyystawie: zie
lony, czerwony i żółty. Jak zaw sze! 
Na prayyo ministerjum, na lewo sklep 
z czekoladkami

(C. d. n.).
— o —
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ŁulBfjs ui paiacu 
izc, lordów 
w  L u t y n i ’

gdzie z o s t a n i e  o- 
twarta konfenncja 
pięciu m o c a r s t w  
(Artglja, St. Zjed
noczone, Japonja, 
Francja, Włochy) w 
sprawie rozbrojenia 
na morzu.

Robotnicy abstynenci w  Ameryce 
obchodzą w tym tygodniu jub leusz. 
Mija bowiem 10 lat oc> czasu, jak 
w St. Z jednoczonych zakazano sprze
daży napojów wyskokowych.

Ludzie w Europie aziw-ią się, że ro
botnicy amerykańscy posiadają w ła 
sne samochody, że nawet robotnik 
niewyszkolony, naw et robotnik- m u
rzyn we własnym  samochodzie jedzie 
q o  fabryki, do kopalni, na budowę.

Fakt ten jeemak na sześć osób 
Ogółu ludności jeden samochód — 
byłby niem o/iiwy bez prohibicji. P ie
niądze, które pr/edtem  robotnik ame
rykański p rzep ija ł^  wydaje teraz na 
spłatę małego samochodu, zakupio
nego na rat)vv I ten fakt, że obecnie 
prawie każda rodzina robotnicza po- 
s iaaa swój samochód, oddziaływ a da
lej. W płynął on przedewszystkiem

na całkow ite przekszta łcenie sto 
sunków  m ieszkan iow y ii

W obec posiadania samochodu, amery
kański robotnik może mieszkać aaleko 
od  miejsca swej pracy. Nie jest zw ią 
zany z najbliższą okolicą swej fa
bryki, gdzie grunta i mieszkania 
są a r o g i t ; może mieszkać na wsi, 
daleko dci fabryki, taniej i wygodniej. 
W  ten sposób powstały nowe wiel
kie osiedla robotnicze, w  których r o 
botnicy posiadać mogą nueszkania o 
4 pokojadi z łazienką i ogródkiem. 
Upodobania ludu zmieniły się całko
wicie. Ody robotnik ma urlop. Wy-

i  i Ameryce.
jeżdżą w samochodzie na wieś i no
cuje w jednem z licznych obozów  
letnich" (camps), składających się z 
namiotów, wystawionych na „śwte- 
żem powietrzu".

P oszukiw anie pracy przybrało cał
kiem  now e formy’.

Kto na Wschodzie albo na środko
wym Zachodzie postrada ł pracę, je
dzie w swym samochodzie na ubogi 
w luoność Zachód, by tam poszukać 
pracy. Robotnicy rolni jaaą  z żonami 
i dziećmi, z całą swą ruchomością z 
jednego terytorjum na drugie, aby ko
lejno /;naleźć zajęcie przy żniwach.

A dalej uzięki rozwojowo przemy
słu samochodowego, zmniejszającego 
oaległosci, amerykański chłop i ro 
k i tn ik  rolny, posiadający samochód1,

m oże w ysyłać sw e  dzieci do
m iejskich s zkó ł w yższego typu

Jednokiasowe szkółki wiejskie, o- 
graniczające wiedzę dziecka co zna
jomości pisania czytania, w Ame
ryce tracą zwolna rację sw ego bytu.

A E uropa? Europa narzeka, że rok
rocznie musi płacić miljardowe pro
centa od długów kapitałowo amery
kańskiemu Lecz na to A m enkanin  
może odpow iedz ieć: W \ corocznie

wynajęci, o w ie le  w ięksźą sumę 
p ien iędzy  na, używ kę,

krórej my się w yrzek liśm y! Europa 
obaw ia się konkurencji amerykańskie
go przem ysłu —  ale przypomnijmy

sobie, jak pracuje europejski robot
nik, chłop, funkcjonarjusz, zajęty w 
biurze, czy w handlu po „zabaw ie"  
niedzielnej, na której w lew ał db gar 
a ła  alkohol, a równocześnie postaw 
my obok niego Amerykanina, który 
niedzielę przepędził na świeżem po
w ietrzu, gdzieś na wsi trze/w iuteń- 
ki wraca w  poniedziałek ao pracy. 
Czy w tych w arunkach można sku
tecznie walczyć z konkurencją amery
kańską?  W  Ameryce niema obecnie 
mężczyzn, którzy przepija ją  swoj za
robek i każą dzieciom głodować, któ
rzy po pijanemu maltretują swą ro
dzinę, niema małżeństw, umeszczęśli- 
wionyrh, rozbitych przez pijaństwro 
męża.

Byłobj’, rzecz oczywista, niedorze
cznością

w prow adzać -w europejsm eh kra
jach prohibicję drogą rozporzą

dzenia.
Zakaz sprzedaży alkoholu w Aniel-yce 
był tylko dojrzałym  owocem długo
letniej pracy uświadamiającej i w y 
chowawczej : nasamprzód musiała
większość bierności zgod/ić się wrła- 
sn o wolnie na zwalczanie alkoholizmu, 
nim zabrało głos ustawodawstwo.

W  Europie jesteśmy jeszcze daleko 
od tego. Ta uświadamiająca i w y
chowawcza praca, k tórą  St. Z jedno
czone mają już za sobą, musi być 
dopiero ubkonana A podjąć  ją  i 
przeprowadzić jest obowiązkiem 
tych wszystkich, którzy dla klasy ro
botniczej chcą zdobyć należne jej, 
dominujące stanowisko w hrstorji 
świata.’
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Syn zastrzelił kochankę ojca.
\Y W arszaw ie onegdaj rozegrał się 

1cnvaw\ d ram at, którego szczegółv śą  n a 
stępu jące. W ciorru tym , od 8 ■min lat 
n u ś c i  się kaw iarn ia , k tórej w łaścicielam i 

byli 10- letnia B albina P io trow ska, wdowę, 
oraz V.o«ife\ek jej Stanisław' Sieczkowski, 

■Sieczkowski, porzu-c.il żonę i dzieóip 
k tó re  z tego powodiu c ie rp ia ły  niedostatek 

N iedaw no tem u. kochankow ie nabyli do- 
m ek , gdzie zam ierzali otw orz\ ć sklep. b  
kaw iarnię sprzedać. Po pew nych peD rak- 
1 ac jach Sieczkowski zgodził 'się 1przednć 
kaw iarn ię  żonie i dzieciom.

Onegdaj <lo m ieszkania przy k iw iarni 
przyszli synow ie Sieczkow skiego M ieczy
sław  i \\ ik lor —  robotnic,}7, oraz 17- le 
tni Ilcn iy k  uczeń. P rzybyli zam ierzali u - 
dać  ..ię do w łaściciela dom u i zakom uni
kow ać m u, że nabędą kaw iarnię.

P iotrow ska ośw iadczyła, żc gospodarza 
nie z.astaną a nadto rzek ła : , .gospodarz 
nie będzie chcia ł takiej hoło ty  Po  tych 
.Iowach W iktor S, ubliżył słow nie P io 

trowskiej. W  odpow iedzi na to S ieczkow 
ski. sjroltczkował syna. T en będąc silnie 
zitonc-w owany wyjął z kie-szeni rew olw er i 

Pał .z te ry  strza ły  do Piofi owakiej.
W szystkie ku le  były  celne. V\ ozasie slrze- 
lan in y j syn A liećzrslaw  schwyci! nóż i 
1rzvmnjąe ojca groził m u

Przybyły lekarz  Pogotow ia, po n a łoże
niu opatrunku  przew iózł P, w stanie .8*r- 
żiMm i n ieprzy tom ną do sZpilaki.

Po dokonan ia  zbrodniczego ttzynu, W i
k to r S. wyszedł na  ulicę  i przez pew ien 
czas chodził rozm aw iając z . braćm i. .Nad
biegły policjant aresztowań przestępcę.

(Za tg rubrykę Redakcja nie edpowiada).

Prowimasja kapitalistów ptroHoinicziio-hoteloispli
we Wiedniu.

Tuk donosi „Arii. Ztg. ,* od kilku tygo- 
Jń i trw a  akcja cennikow a pracow ników  
hotelow ych w tam tejszym  hotelu  C ontinen
tal, gdzie na skutek prow okacji D yrekcji, 
pracow nicy hotelow i, p rzed N ocą Sylw e
strow ą postawili swe żądania, w form ie 
iihym atyw nej, a wobeer nieuw zględnieniu 
tjd h  żądań  przez dyrekcję, p raoow niry  by 
li 'm iiszen i pracę zastanowić.

Różne wym ów ki dyrekcji, że nie może 
żądania pracow ników  uw zględnić, św iad • 
’użą o złej woli tejże, albowdem woleli 
w yrzu :ić juz przygotow ane jadła i naptde 
na ijOO osób, w N oc Sylw estrow ą, oni: eli 
przyznać podw yżkę dla pracow ników . W o 
li en nieustępliw ego stanow iska dyrekcji h o 
telu ( ontinental, strejk  rozpoczęte Irwu na- _  - - -

O negdaj odbyła  się. konferencja m ężów  
zaufania t. zw. B ctriebsra te, n a 'k tó r e j  u- 
enw alono w ystosować u tlim atum  do G ie- 
n ń u m  w łaścicieli hoteli, po tęp iając p ro  
w akację przedsiębiorców , zarażeni uchw a
lono na  wypadek 'przeciągania się strejku 
proklam ow ać strejk  w szystkich innych 
w ielkich przedsiębiorstw 7 hotelow ych we 
W iedniu. ‘ t

ito w .ad u jim y  się, że kapita liści stw ó
rz n placów ki do w erbow ania łam istre i- 
l o y ,  przy uczynności ,H r iin w e h ry “ o r-  
fiam zaip laszystow skiej, gdyż iDtcrosie

m y  ram rad iow yr
ŚRODA 15. stycznia.

AA AR.y/AW A. Ki.15. P rogram  dla dzieci. 
—  .17.45. I tw ory ,1. O ffenbacha. — 
19.25. P ły ty  gram of. —  20.05. Audy
cja  narodow ościow a angielska 25.Ó0 
A luzika tan. z sab M alinowej.
BH a  i'ISl ,AVA. i6.30. Koncert muzwki 
operow ej. —  10,05, Koncert. — 21.50. 
Iłuzyka taneczna.

K OSZyCR  17. lO. Koncert Kralochwałowej.
17.30. P ły ty  gram ol 

B ER LIN  18.To. D obereincr - Trio. —
19.30. Ludow e pieśni. —  21.00 K on
ce rt z Lipska.

SrO L.KIIOLM . 17.00. r>łyty erainof —
20.30. K oncert Magdy Sjogren. - .22 00 
M uzyka taneczna.

R z y m ; 2 1 .0 2 . K oncert sym foniczne pod 
dyr. Bnromego.

MKD.TOr.AN. 20.30. „L a Sulm nila" _  0„ 0_ 
ra  Amikar-a Zanelli. *
IKDLŃ 15.30. Lekki koncert. —  l ! ) ‘>5 
Koncert spótezesnej m uzjL i a n g ie l,kiei 

,. ,.77' N astępnie koncert orkiesiry.
‘ K7it0 P ieśni w ęgierskie. —.

M ieczór Angielski. —  Następnie 
m uzyka cygańska.

kapitalistów  leży niszczyć klasę pracu jącą  
1 jej w arunki dla których wyzysk sit 
roboirzjNh służy  jedynie dla pom nażaniu , 
bogactwa k ipitalistów , tpiodczas gdy n ę 
dza 1 ucisk  klasy  pracu jącej ciągle w zra
sta. G. 1.

POP/dEKOAA AYiK.
AA Panu nad inżj n itro w i Zdzisławow i D ł-  

duszyńsk iem n, \v p .  zast. inspektora Aloj- 
seov iezowi, Związkowi Prac. Lżył. Publ. 
we Lwowie Klubowi Rzem ieślników  przy 
tym że Związku oraz O rkiestrze —  za za
jęcie się pogrzebem  i -oc danie o.stniej u - 
.lugi śp. Karolowi S -henkow i oraz \YP 

dr. N iem entow skiem u za praw dziw ie oj- 
icowską i bezinteresowmą opiekę lekarską 
w .-czasie cho roby , sk ładają  tą  drogą se r
deczne podziękow anie

Żona z Roiizimp

M niejszein zawidamiam P. T., że 
z dmem dzisiejszym objąłem w zarząd

H j i f i c ie i  a e i i h a t t i S Ó w

i ^okój do śniadań
pod ńrmą

S. B lBSE ilLG  - -  b f is llo ń sk a  V.
Upraszam o liczne odwiedziny 

S. FinkeJstein.

SfingiiWjł rabunuk lt obawie przed żoną.
(y )  Stefan Moch, 7.am. yr Podho- 

rodyszczu, przed paru tygoaniami 
zgłosił  się w policji, że został na
padnięty przez dwóch osobników, 
którzy zrabowali mu portfel, zawie-

.Jepećtnar kin iwcursklcb.
A PO L L O : N ajw iększy fum  dźw iękow y 

,,Śpiewający b łazen" z Al. Jolsonem .
COLOKKEUM: Fredl T hom son  ,,(.ó rka  

AA od za" i w esoła kom edja.
C1HM ŁRA: „M odel b ruk o w y 1.
1 \T A jA10RGANA : „Żywy tru p “.
GRAŻAN.A „C ału ję  tw oją dłoń m ad a 

m e".
K O PE R N IK  „ l i r .  Monte C hrisio".
LEAA : C onrad Yeidf w  film ie „N arzeczo

na  N r. 68 ‘ .(Kraj bez kobiet).
LUNA „Śm ierć piratów
M ARA SIL NIĆA: „ l i r  Monte C hristo".
PA LACE „O fiarna N oc" oraz dźw ię

kow e głosy świata.
PA N : „AAIadczyni m iło śc i'.
PASAŻ: „K orsarz  m órz  południow ych
PO LO N  JA : „K siążę  Selim an".
PliO A lIEN : „Gdy w kobie-cie m iłość sie 

budzi".
O A Z A  Tajny k u r je i M ożuuhin
S3'ALOAVY „Dzw7onm k z N ołre D am e".
LCILC I 1A „Z ło te  p iek ło '

W y k ła c fy  U n iw . Lu d an e k jo  
I “IfUfi-a we Lwo wad

Środa, dnia 15. bm o godz. 7 -m ej w i cc z 
w sa li Zw. Zaw. Stolarzy ul .P iesza1 2. I. J>. 
tow. K. F.nni-ch: „Z  dziejów  w alki rew o
lucyjnej z icaratem z obrazam i świetln.

Lzw nrlek, unin 16. bm. o godz. 7-m ej 
ciecz, w sali Zw7. Zaw. Metalowców, ul' 

O rm iańska 31 i p. pi. inż. A\ i. T rzeb ia 
to w sk i1 „L hem ja życia codziennego z d o 
świadczeni uni.

C zw arlek, dnia 16. bm. o godz. 7-m ej 
7 lecz. w sali Lw. Org. AJlodż. T. I .  Ił'. 
Rynek 8 I. p. tow, B. Skalak: „F aszy 
stow ska Italia ' z przeźroczam i świetlnem i.

rający 50 dolarów W  czasie docho
dzeń ustaliła policja, żc Moch zgło
sił poprzednio w AjCydzialc śledczym, 
iż mu skradziono 10 doi. guy bawił 
we Lwowie. Następnie Moch przy
znał się, iż sfingował rabunek w  o- 
bawie przed żoną, obaw ia jąc się wy
mówek, -że nie strzegł się przed zło
dziejami we Lwowie.

Komunikaty.
„ g w i a z d k a - DLA D Z IE L I ItO R t)- 

TNtC-ZATJJ. Sekcja K obiet P . P  S. u rz ą 
dza 26. bm. Gwiazdkę dla dzieci robom i- 
iCzych.

[ praszam y Z arządy Związków  Zaw. i 
tow arzyszy party jnych  o zgłaszanie dzieci, 
k tóre m ają  być obdarzone, w K sięgarni 
Ludow ej, przy ul Szajnochy 1. 2.

Zgłoszenia przy jm uje się do 20 bm.
/.A d /.A D  U N IW E ItóY T E T U  I.CDOW L- 

f»D i T. Li. U-a w7c Lwow7ie zawiactiunia, 
że w7 piątek, dnia 17. stycznia lir. o gmL. 
7-m cj w iaczoreni rozpocznie się w lokalu 
U niw ersytelu  Ludowego przy  ul. B ourlar- 
d . Jo . nowy. h is to ryczny  k u rs  n au k o u y  
pt „H isto rja  | ’olski ż uw zględnieniem  sto
sunków  gospodarczych". AA’jk la d a ć  będzie 
p ro  S tanisław  Bclzowski.

AA pisy p rzy jm u je  sekretaria t U niw erey- 
tetu  Ludow ego do dn ia  rozpoczęcia w y
kładów .

6 7 -MA ItDCZNIGA PO W STA N IA  STY-
< Z S 'OAA ECO. \A środę, dnia 22. stvtoz- 
nia In-., o godz. 9-lej w kośoioD garn i- 
zonuw )m  0 0 .  .lezuitów, odbęuzie się. u ro 
czyste nabożeństw o dla uczczenia 67-m ci 
rocznicy Pow slania I.tt ćzuiowcgo. P o d 
czas nabożeństw a ś|Hewite będzie c h ó r  K ar 
frtusu Kadetów N r 1, pod batuta prol. 
Alie.cx\ sława Kaszy.

AAYDZIiAł TOW . WZ.A.I. POMOt y t T_ 
LZESTM KOAY PONAWIA .MA z r. 1803 1 
poaaje do w iadom ości, że  doroczne zebr.i- 
b raińe członków  Towarzyst\\-a —  n v.e- 
stników Pow stania z r. i868, t —  odbę
dzie Się. W czw artek dnia 23. s lw zn ia  
b i,, o godz. 10-lej, w lokalu T ow arzystw a 
przy ul. św. T eresy  1 tt, w p 'arierze
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Z y c i e  P o d k a r p a c i a ,
Wiadomości z Drohobycza.

T elaf. od nasz. korespoiiidenlJi).

fllyprassa kualit na Stasia itakrzewsiticgo.
W idow nią gorsza -yah aw an tu r 1 ; ic o- 

J i cgdaj  Kasa chorych  w D rohobyczu Spo
w odow ały je ubezpieczono w fejire Kasie 
kobiety, klóre w liczbie około 50 wszczęły 
Jiałas i lutmiłi nie '(to opisania. ChwHfm i 
icalośĆ osoby kom isarza K asy Z akrzew 
skiego by ła  pow ażnie zagrożona i ..w i
siała na w łosku". Zaw ezw ana policja u - 
s-pokoiła wojowniczo usposobione n iew ia
sty i u su n ę ła  je z łerenu biuiynku Kasy

c h o r y c h .
Pow odem  buntu by ło  wydalenie dr. Bii- 

m baszow ej. Kobiciy dom agały się p rz e 
w rócenia p. dr. B. do zajm owanego sta 
nowiska.

O P liIK T K . dow . G ibaułowi .Józefowi, 
pracow nikow i ..Po lm inu  i p- B arbarze 
Gotlel z  okazji ich ślubu, sk łam m y  se r
deczne życzenia

Do czego doprowadza chciwość
Przed kilku dniami, w czasie przed

stawienia w ybuchł pożar w kutie 
„Sztuką” . Wskutek zacięcia się try
bów maszyn} projekcyjnej i spow o
dowanego tarciem, gorąca, zapaliła 
się taśma filmowa. Spaliło się kilka
dziesiąt metrów taśmy oraz uszko
dzoną zastała sama maszyna, prócz 
tego- poparzony został w  g łow ę i 
ręce Moses Segal, pomocnik opera
tora. Wśród widzem powstała panika, 
szczęściem jednak gości było tak ma
ło, że mimo, że jest jedyne tylko 
wejście i wyjście, (czem się powinny 
zainteresować kompetentne władze), 
obeszło się bez poważniejszego w y 
padku i skończyło się na strachu i 
krzyku amatorek „romansów na płó

t n i e ” .
Nie był to jednak zwykły wypadek. 

Jak nas informują i żalą się stali 
bywalcy, współwłaściciel spółki ki
nowej, p. Jabłoński, mimo lichego 
wynagrodzenia pracowników kina, —  
obchodzi się z nirni nadzwyczaj szor
stko i napęuza kinooperatora do jak 
najszybszego „machania” filmu. —  
Często na własną rękę obcina „zbyt 
u ług i‘!, według jego opinjt, film. —  
J°śn ctodać Co tego, że spółka zaku
puje zawsze tanie i stąd miernej ja
kości filmy, dziwie się nie można, że 
kina śuiecą pustkami i że pracownik 
pop-ędzany stale w pracy jest p o d e
nerwowany, co spow odow ać kiedyś 
może poważną katastrofę.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef od nasz. korespondenta).

Ekshutnaeia zwłok żołnierzy u Bitkowie.
W Bitkowie władze, p rzeprow adzają o- 

becnie ekshum ację zwłok żołnierzy  p o 
ległych w czasie, wojny Z najdu ją  sic ni 
groby około 200 poległy di jeszcze w 101 fi 

. C ia ła  poległych uległy ju ż  rozkładow i 
pozostał} tyli. >' kości zć śladam i śm ier- 
letnyah ran. W jednym  grobie znaleziono

przy zwłok auli legdłymaflję na nazw isko 
Johan  D euschner, ur. w 1887 r. w Doi 
ncj Austrji.

N aoczni św iadkow ie tych walk w Bit- 
koyvie opowmdajtg że w iększoić tych o 
fiar poległa od kul swoich w ojsk przez 
om yłkę.

SU-icele tealpu im. Moniuszki.
D nia 12. b. m . up łynęło  50 lat od iczasu 

założenia yy S tanisław ow ie teatru  im Mo
niuszki. Z okazji tej doniosłej dla naszego 
m iasta uroczystości ku ltu ra lnej, nie od 
rzecz} będzie poświęcić k ilka  słóyy tem u 
leatroyvi

■Niema piękniejszej .pjącówki k u ltu ra l
nej, n iż teatr. Jego wpływ na szerokie 
m asy jest olbrzym i Ale w dzisiejszych w a
runkach , yv okresie ogólnego kryzysu i 
ubóstw a m as te itr nie. spełn ia  swojej m i
sji. Szerokie m asy  bow iem  z-e względu na 
brak  środków  praw ie w zupełności do tea 
tru nic m-zęsaczają.

W ym ow nym  togo w yrazem  była w łaśnie 
uroczystość • jubileuszow a w lealrzc im 
Moniuszki w Stani* ławowie. P rzew nżaah  
u fraki i sm okingi, ale k lasa p racująca 

by ła  słabo reprezentowania.
\ \  dniu jubileuszu, w ystaw iono po raz

pierwszy w Stanisław ow ie opiorę w I a k 
tach Moniuszki „Straszny dw ói pod r e 
żyserią  artysty  lwowskiego p. L ow czyń- 
skiego.

Prommada nagiej Kodiety
po ulicach Bitkowa.

Krzyczącym skandalem  są obłąkani w 
Bitkowie. C.zasami ma ..ię w rsśeu ie , że tu 
ja k a ś . fi 1 pi zakładu kulparkow skiego. O- 
statnio ja k a ś . obłąkana, nazw iskiem  Apo- 
lonja K uiylaków na, rozebrana do naga. u 
rządziła sobie prom enadę po ulicach B it
kowa, budząc nie.smaeznfi sen /ac ję  w śród 
tntejszei ludności.

Kobieta la Htfciiicn około 25 lal, mioszk 
w jakiejś budzie w towarzystw ie młodego 
żełtraka- idjoiy. Czy nie m ożna h j4 i  n ie 
szczęśliwych gdzieś ulokować'? Spraw ą tą 
winno się zająć odnośne wiadzc

Zgrom adzenie T. U. R -a
O slalnio odbyło się tu zgrom adzenie T. 

K R. Zagaił i przew odir zvł tow. P e l- 
ezer, sekretarzow ał to w, S r ni Jaw  Szopa. 
Referat wygłosił tow. Dełinuda. Z ain tereso
wanie duże, na zgrom adzeniu w pisało s it 
kilkudziesięciu nowych członków. P raca o- 
swintowa, zapow iada sic św ietnie W n a j
bliższych dniach odbędzie się odczyt tow. 
D elim aly na tem at: , .P rasa roboinicza".

—  o —

Kącik gospodarczy.
f.igii Sarnowy stauczalności gos|oddarezcj 

kom un iku ją : O statni kra.-ti giełdowy w 
ó. A. nie jest w skutkach lab tragicz

ny, jak go sobie w yobrażali n iek tó rzy  pe- 
s\ iniśw.

Straty, jakkolw iek wielkie, doikuęly  ja- 
dnak głów nie drohnydh ąiosiadaczy akcji 
natom iast potentaci nie odczuli k rachu  w 
ten  sposób, jak to początkowo n ap ły w a
jące  z za o,oeami yvieści groziły.

Co w.ęcej w okresie spekulacyjnym  zy
skali tan i kapitał, k tó ry  zużytkow any1 b ę 
dzie na w zm ożenie ekspansji iprzem ysłu a- 
m erykańskiego na rynk i E uropy , gdvż o- 
gólne, być m oże phw ilow e zubożenie yy A- 
m eryce, zm niejszyło zdolności konstim eyj- 
ne tamtejszego- rynku .

P o lsk a  m ając to na yvzględzie, yvhnia 
zayvczasu zabezpieczyć się. 'przed zb liża ją
cą  się niebezpieczną falą ekspansji ek sp o r
tow ej SI. Zjedn. A. P.

*
P ó łfabrykatom , służącym  do w yrobu 

m ebli giętych są łaty bukowe. Są one d o 
starczane głóyvnie z (. zechoslow acji, po d 
czas gdy polski suroyyiec bodow y jest w 
duży* u iloSc-inch w ywożony, zyvl iszczą do 
N iem iec, gdzie używ any jest do yyyrobu 
podkł.adóyy i kolii do 'b ron i m yśliw ski h  
i -częściowo wojskowej. Oto jeden z licz
nych przykładów , przysłow iow ej niestety, 
jłolskiej gospodarki

Czy nie najw yższy czas, by le szkodliw e 
anomM je, zniknęły  z naszego życia gos
podarczego.

Wiadomości
,(Telef od nasz,

„Milczeć, bu w y m ę  za drzw i"!
K om isarz Kasy chorych w D rohobyczu 

w k ró l’..im tfzasic oezyikdł K.isę z fasho- 
"  v i' sił, drogą polityczny,.!! rugów. 1-a 
-chowy personal z a s ią g o m  zos.ał p arły j- 
nerm pupilam i B. B. 3 . '  O niezależnych 
i i a.J io wy I, s it,c li dziś w Kasie niem a 
mowy

Jedna z in te ligen tny .h  niew iast, niegdyś 
urzędniczka w departam encie zdrow ia, ispró 
bow aia n iedaw no szczęścia, G rzecznie p ro-

z B orysław ia
korespondenta).

siła kom isarza o posadę Że nie m inia 
ani poparcia Paw ełka an i pioleoenia od 
pasła  \ \  oj ieeliowskiego, kom isarz k rz y k 
ną! , Milczeć, bo w yrzucę za drzwi ' 1 

liaz kom entnrzt

K u i f l g n i ^ a t .
W | iątek, dm.a 17 bm. odbędzie się 

k .m ierencja delegatów robotniczych firm  
„M ałopolska - P rem je r"  o godż fi w-ieeż, 
w „D om u liirdow t m
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Kronika.
Lwów, dnia 15 stycznia 1930’ 

REPERTUAR TE A l SU WIELKIEGO!
Środa, 15. stycznia o 7.30 ,K siężniczka 

Chicago z p. C.horj-anem.
Czwartej 16. stycznia o 7.30 .,J.ak się 

baw ić to isię baw ić tani dzień —  ceny 
zniżone

P iątek . 17. istycznia o 7 30 ..K siężniczka 
C hicago '1 w yst C horjana.

BEPFRTURR TEATRU MAŁEGO:
Środa, 11. stycznia o 7.30 ,,K arol i 

A nna“ —  tan i dzień.
C zw artek, 16. stycznia o 7.30 ,, Karol i 

A nna“ kani dzień —  cen y  zniżone.
P ią tek , 17. stycznia o 7.30 ..K iro l i 

A n n a ' tan i dzień —• ceny  zniżone.

REPERTLAR TEATRU REW, „GONG*.
D a !  i codziennie o 7.30 i 9.30 wiecz. 

„G órą Di-ube".

T E  YTR IvEW.il „GONG*. O statnio dwa 
dni przebojow ej rew ji p-t. .G órą grube" 
k tó ra  w potni pow odzenia schodzi z .reper
tuaru  wobec ukończenia w ystępów  zespołu  
„K oszulski girls'*.

IV piątek 17 Inn. pre.nje.ra doskona
lej rewii pt- „R apacka w Gongu**, w k tó 
rym  wystąpi ulubienica Lwowa, znakom ita 
.ńiystkii teatru  „Q ui pro Q uo" Halina 
Rapacka- \ \  jurogrumie' tym  rozpoczną rów' 
meż swe gościnne w ystępy zespól au ten 
tyczny „Gongiątek** z ..prima baleriną O- 
pery w arszaw skiej E ugenją  Popielowską, 
oraz halctm istrzcni Janem  Pabiane.ni na 
czele. —  Kasa przedsprzedaży  w- ninie 
„ K o p e r n i k  ■przyjmuje zam ów ieni i na  loże 
i fotele nu prem jerę.

TAKI D /IE N  TEATKZfc W Il.L N iM  
w czw artek dnia 16. w ypełni rewjn 11'. 
Raorta. k tó r a ,w  zupehiośei odlpowi ftte ty 
tułow i jaki nosi „ la k  się liawić to się b a 
wić*.

T A N IE  TŁU V T E A T R zE  MAŁYM na 
dwa ostatn ie p rzedstaw ienia „K aro la  i A n
ny" głęboko 'psychologicznej sztuki I.. 
b ra n k i, Która w \in la  się na plan p ie rw 
szy w artościam i literack ie ,n i i seeniczne- 
nn, odbędą się  w środę, unia 13. j w 
ttzw artek, dnia Ki hm poezem -ztuki, 
la bezpow rotnie zejdzie z re w r ln a n

„PO CIĄG  M IDMO" sensacyjna am ery 
kańska sztuka thiną będzie raz jeden W 
teatrze \l dym w piątok, d n a  17. hm 
po cynach zniżonych.

NAJI1. I / .S  \ P R E \! .IE |’,A W T E A 
TR Z E  W IE L K IM  w dzu.de kpm edjow yni 
będzie o ’zekiv\ ana z n iecierpliw ością „ VI a - 
m an <io wzięcia ' A Siedleckiego, która 
zttobyln zasłużony rozgłos W Poznaniu i 
”  ilnie. g rana po kilkadziesiąt rtiży z rzę- 
r u, przy w ysprzedanej sali a która p r a 
wic jediUKizężnii wchodzi m, rep e rtu a r tea 
mów ki akow skiego, Narodowego w W a r
szaw ie i IwowsKiego. G łów ne• role : powie- 
tzono w ypróbow anym  i Wvtrawnvin. a r ty 
stom  pp R a iiń sk ir j Rota iyndow a M iii-  
now skiej, G nttnkrow i. B asińskiem u,’ 0 'kor- 
n iekienui. Re.szlę i lr, |ZO | j,-zl l l i j 0]JVU| V
sdanowt praw ie - i}, ,  z ,- ,,,,, d ram aly czr ' 
n a s z l i ,  teatrów  Bożyserję

R O /c ,ł .b s> . v „ \ i i b l  \ i i t i o s  ■, w v. 
s t ę p e m  z n a k o m i t e  t t i j w l l t i  p. S I E M A S Z K O  
. . "  oto.Czenjii  J e j  w ł a s n e j  I n n ;  u -

ze  s i ę  w k r ó t  f  w sal i  t ea t ru  Ma ł ego
K0 vNG.EST DR JAMNA t n i .N K l .ó b  

• ■ \A szeregu hnjśruż ortys .y/iw Ji u rzą-
c.zanych przez K asyno i kolo* lit art. 
m am y zupow .ed/iany na czw artek koncertt i r  •'  - - • * - -
n o  Treiiklńw ny, śpiewaczki liryez-

l j  'O loraturow ej, która po Okoń 'zeniu 
,■ .W  K ozlo\ skjcli w ystępow ała już 

I ■ d p an i laty na scenie teatru lw ow ska

go. O becnie po pow rocie z \Yłoeh, gdzie 
śpiew ała w różnych teatrach oporowych 
w ystąpi ■]!'. dr. 'F renklów na przed szer
szą publicznością lw ow ską z uoborow ym  : 
u rozm aiconym  js-ogram em , obejm ującym  
szereg pieśni i ary j operowy h. Należy 
się spodziewać, że m iłośnicy śpiew u, tak 
liczni W naszeu . mieńcie znajdą pełne za
dow olenie, słuchając tego ko tu erlu .

Magistrat Lól stoł. miasta Lwowa.
LM. 4674/3(1

,w  \ \ Ą

Ogłus^eiiie.
W e Lwowie, dnia 10. I. 1930. 

W niektórych dziennikach pojawiły 
się w ostatnim czasie komuniKaty w 
sprawie podatku lokatorskiego, za
wierające błędne informacje o w y 
miarze tegoż, wobec czego M agistrat 
m. LwoWa podaje niniejszem do po
wszechnej wiadomości, że wymiar te
go podatku uokonuje się we Lwowie 
na zasadzie ustawy z dnia 2 sierpnia 
1926 r. Dz. U. R. P. N,r. 94 poz. 
550 przyczem podstawę w ym iaru sta 
howi w  myśl art. 4 tej ustawy ro
czne przedwojenne komorne płacone 
w  czerwcu 1914 r.Ą a przeracnowa- 
ne nalzłotc stosownie do postanowień 
art. 6 punkt 4, ustawry o ochronie 
lokatorów z 11 kwietnia 1924, r. z 
Dz. U. R. P. N,r 39/24, poz. 406, 
wzgl. przedwojenna wartość czynszo
wa lokalu, wr ten sam sposób prze- 
rachowana

Orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego 55 L. 2278/27, d o 
tyczy wymiaru gminnego podatku ko
mornego wr W arszaw ie, uskutecznio
nego na inittrh podstawach, v szcze
gólności na podstawie ustaw y z 17 
kwietnia 1921 Dz. U. R. P. Nr. 9 '22  
i ine może być prejudy kalemę ponie
waż jest oparte na ustawie, która 
straciła moc obow iązującą z dniem 
1 sierpnia 1926 r.

Odnośnie do opłat cóaatkow ydi,  
przewidzianych w art. 7 i 8 ustawy 
o ochronie lokatorów pow ołuje  się 
M agistrat na tutejsze obwieszczenie 
w tej sprawie a*dnia 5 istycznia 1928 
r. LM. 2311 27 i reskrypt Minister
stwa Skarbu z dnia 28 listopada 1927 
L. D. V 279 3 ex 1927, któremi 
wyjaśniono, że powyższe postanowie
nia nie zmieniają zasad obliczenia po
datku lokatorskiego od pełnego ko
mornego, względnie wartości czynszo
wej z r. 1914.

Wkońcu nadmienia się, że wedle 
zasięgniętych w drodze uizęc.owej 
informacji w tut. Urzędzie rozjem
czym dla spraw najmu mieszkań ża- 
one posieazenie w tej sprawie tam- 

‘że nie oabvło się.
Dr. O T T O  NA DOLSKI 

Komisarz Rządu 
p o. Prezydenta miasta.

PuSC K Ii; K i l  E RA DY PR /A  ROI ZNEJ
isomisie-za R ządu odbędzie się w rz w u le k , 
dnia 16. styczniu o godz. 19-lej 7-m ei 
witjez w sali posWUwfi Ram  m iejskiej 
raluśz I p

IIKR. DYREKCJA POCZT 1 T E L E G ld
kom uniku je  iż w Urzędzie pocztowym i 
telegraficznym Lwów  5 zap ro w ad zan o  ca 
łodzienną s łużbę  telefoniczną (,.C“) "
dnie powszednie.

CENNA B1ŻI TER.I \  ŁU PEM  W ŁA
MYWACZA. D o mieszkania dyrektora b a n 
ku N. Michałowskiego przy uf. Sykstu- 
śkiej 49 dostał się jakiś osobnik, skąd 
skrad ł antyczny zloty naszyjnik, w ysadza
ny umetysa mii, sygnet, obrączkę, ślubną, 
zegarek srebrny, parę kolczyków. pacę 
spinek do mankietów, sznur ■izluc/iiych 
pereł oraz 4 dolarówki. OgótOtf szkoda 
wynosi 15.a -15 zł.

TOROWY POTRĄCONY PRZEZ IO- 
KOMOTY'WI;'. YYczoraj o świcie pom ię
dzy Ogrzewalnią ,A\ schód*' a Me|)aro- 
wem potrącony zastał p rzez lokomotyw«.‘ 
pociągu osobowego n r  2311 torowy Jim 
Kruczkowski, zam. w Ztidwófau wskutek 

.ezego 'doznał załiunanin ysaszki.  Nieszczę
śliwego odwiozło Pogotowie rai. do szpi- 
Uda.

ZAMACH ŚAMORO.RZY KORIiETY.2- ietnia Stanisława Kra^zyńska, zam 
przy ul. Zamkowej I. 25, w.zorAj p o p o 
łudniu zaln iła  się kw asem solnym. W e 
zwane Pogotowie rat. odwiozło riasperatkę 
do szpitala. Powród targnięcia się na ży- 
ć ie nieznanj

O I l P ł i C / A l l t  SORIE PO MECZĄCYM 
\Y\7S'TEPJ E. W iele natrudził "Nię w łam y ■ 
w arz nim dostał sic do sklepu Jonasa  
SehciniligWH przy ul. T arnow skiego 17. 
W pierw  m usiał sforsow ać zam ki i . kłódki 
u drzwi piw nicznych, następinie k raty  u 
okienka, po zem dostaw szy się do w nę
trza  zm ęczył się dz'wiganiem skradzionego 
tow aru  i 'papierosów  Fołfcja w ykryła p ra 
cowitego złodzieja w osobie Stanisław a B a
to ra , od którego ,część, łupu odebrano. —  
Zdaje się, że odpotcznip on sobie na leży 
cie w aresżeie.

1 KKOPŁM n iw  AłjA PK./YKZŁElłO 
ZfRitlA . 'In iry e y  lliigel, zam. przv u 
I v ła j I. 2 , wtzorTij w ieczór [irzyszcdł w 
o('w iedzin\ do swej narzeczonej C ham  
Kiczałes, zam. przy ui. Pod Dęliem I. 2. 
Matka je i w yrządziła p rzyszłem u zięciowi 
aw anturę, porw ała -zajnik i ukrópem  o- 
hlała nn twarz, przyczem  oórka jej .rów
nie^ została popiarzoną. T^owiadomiona o 
tern poli-cja spraw ę tę przekazała do sadu

M  8PRZI' NI FM fERZENLE kw oty 373 
zł. na szkodę k len n k .i Brii 'kenstcina, fa
brykanta m ydła p rz i ul. Panieńskiej 27, 
areszlow ała policja YbralAutilj R aum gar- 
tena, zam. |:rzy  ul. B ernsteina 11 a.

I! Ogólnokrajowa Honfernirjo
komendantek i komendatów 

Gromad Czerwonego Harcerstwa
W dniu 19. stycznia r. 1) v lokalu Zw. 

Zawodowego Kolei irz\ w W arszaw ie, ul 
Czerwonego Krzyża ,NV 20. odbędzie s ię  i ,  
O gólnokrajow a K onferencja kom endantek i 
kom endantów  G rom ad Czerwonego lian.Ter- 
slwa. Początek o godz. 10. rano 

— o—

Obrzydł mu „ M a w f  Chleb
b ra ta .

(yO 60-letni Danrel Malicki, zam. 
w  Horodyszczu Waręskim, koło So
kala, ż \ 1 na utrzymaniu brata swego 
Fljasza. Wskutek ciągłych niesnasek 
obrzydł mu ciągle wypomniany ła
skawy chleb brała. Onegdaj nieszczę
śliwy starzec udał się do lasu, gdzie 
powiesił się na dębie.

— o —
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Dla zdrowych i cierpiących!
on 26 lat znano nncieranis uśmierza 
szyM o  i pewnie wszelkie doltgliw o- 
bci ratnry reumatycznej, gośćcowej, 
nerwoDole, M l  giowy, zębów i t p.
Wszędzie do nabycia!

Skład wysyłkowy lchtiomontulu:
UCHTiOMENTOL Laboratarjuni chsm . nn t^ksrza

t U n . S Z T fó O N A  E D E L M a N A  we Lwowie T e a tvń sk a  IB

Sądy Pracy
C e n a  2 ** ł©

poleca

H sięyarn ia  LiiLOwr
L w ó w , S z a jn o c h y  2  
’ * ■ M U H n a n

ZABŁĄKANA KOZA Ii.ała (ze z iukam i)] 
eto odebrania u  Jana  R atajskiego, Lw ow 
skich Dzieci jjfi.

TYSIĄC B chorych n a  ka ta r żo łądka, w zdę
cie. ku rcze , bóle, n iestraw ność, b rak  a- 
petv tu . ogólne osłab ien ie  et ©etera, od 
zyskało zd'rowie. jżyw ają i zioła s ław 
nego na  ca ły  św iat, D ra  D ie t’a, Pi o?e- 
so ra  U niw ersytetu  Jagiellońskiego. Żą
dajcie bezp ła tnej b roszury  pouczającej. 
A dres- L iszki — Apteka.

Żak i«tv wełniane zł. 12.—, 
Pullovecy jedwabne 

15.— , koszule 3 .— . kombinacje strojne 
5 .— , pończochy 1.50 tylko w magazynie 
, . G Ó L F “ Lwów K iliń sk ie g o  1

maśó od odmrożenia GĄSECKlEGO  
Reg. M. Zdr. publ. Nr. 28 

zapobiega odmrożeniom. Ieczv odmrózki i rany 
powstałe wskutek tychże, oraz osuwa swędze
nie kończyn. Zadać wyraźnie G ą se cU le gO  

(D na za słoik 1 Zł. 85 gr.

W LOD ZIM H  RZ BAK VJ, urodź. 1902 we 
Lw ow ie unieważnili skradzioną książkę 
w ojskow ą, w ydaną przez P K P  I wów

B R O N iStA W  N K .Z O M S k ł nr. 1893 we 
Lwowie uniew ażnia skradzioną książkę, 
w ojskow ą, w ydaną przez PK U  Lwów.

Kącik humoru.
W  TEA TR ZE.

A ktorka (ido k ry tyka): Pan  napisał o
m nie, że m oja rola opuszczonej kobiety  
bvłn zupełnie źle zagrana?

K rytyk : N iechże pan i jwzwoli. fa n i 
w} glądała tak czaru jąco  ie  nikłby nie 
uw ierzył, że pan ią  m ąż mógł dpuścić.

MĄ2 J ŻONA.
W czoraj w ygłosiłem  żonie dłuższy 

wy! ład  na tem at oszczędności w gospo
darstw ie dom ow em . -

—  A jaki był sku tek?
—  Od dzisiaj uic w olno m i palić ąafii ■ 

picrosów .

\I )  \Af I EM A.
—  Dlaczego H enryczku , biłeś S tasię?
—  Bo um ie oszukała  p rzy  zabawie.
—  A w co baw iliście się?
—  W  Adhmu i Ewę. Ja  byłem  A da

m em  a Stasia Ewą. Y ona zam iast kusić  
m nie do grzechu jab łk iem , z jadki" je suma.

MA SZCZĘŚCIE. i
K anada, jak w iadom o, graniczy ze S ta

nam i Zjednoczonem i. Na jakim ś odcinku 
m iędzy tem i dw om a państw am i, m iesza
na kom isja  u s lu li ścisłą  granicę*, przyczem  
zacliodzi w ątpliw ość co do posiadłości je 
dnego now oosiedłouego kolonisty , którego 
pańslw a jest 011 obyw ateli 111 W koń: u k o 
m isja rozstrzyga że jego posiadłość i 
011 są przynależni do Stanów  Z jednoczo
nych. K olonistir przy jm uje lo ro zs trzy 
gnięcie z satysfakcją:

—  Bardzo jestem  zadow olony, że będę 
m ieszkał w S tanad i Z jednoczonych S ły 
szałem  że w lUmudzie k lim at je.st bardzo 
surowy.

C K N N I K  O G ł Ł O S Z F D N :
Z* 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szar. 32 m/m. ca tekstem . . —*15 gi

* • > » » »  » f>6 » nadesłane . . —*40 »
» ’ » » > »  > > > w  tekście, kronika — 70 >
» * » > » >  > > > po kronice . . — *66 >
* ’ » > > ,  » > > na 1-szej str . — 80 »

Cala strona za te k s te m ..............................................   260 — zł.
Pół strony > »   . . 125 — »
Ćwierć sir. » »   . . . .  65’— >
Jedna ósra„ strony za tekstem . .  36*— »
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem , . 3 0 0 — »

O g ł o s i  s m .  z & m l e j  - o o w a  2B°/0 d r  o i  oj.
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